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Orzecznictwo Najwyższego Trybunału Administracyjnego
W  SPRAWACH EMERYTALNYCH W  ROKU 1937

(Ciąg dalszy)
W YROK Z DNI.4 11 CZERWCA 1937 

LREJ. 5607,34 NR 1386 A
1) Żądanie opłaLmgo zi liczenia służby kcnUakt-n ej 

na podstawie § & ust. 6 rozporządzenia Rady Mini
strów o zaopatrzeniu erner: talnym pracowników 
P. K. P. z 4 lipca 1929, poz. 448 Dz. ust. noże być 
zgłoszone przed zakończeniem postępowania emery
talnego.

2) Faktyezne objecie danego obszaru przez Rzeczpospo
litą w wyniku plebiscytu nie jest warunkiem rie- 
zbpjnym do zaliczenia cza su pracy plebiscytowej do 
wysługi emerytalnej według ust. 3 § 47 rozporzą
dzenia, pcz. 448/1929 Dz. ust.

3) Pozostawanie na służbie państwowej w czasie pracy 
plebiscytowej nie jest koniecznym warunkiem zali
cz) Aa do wysługi emerytalnej na podstawie ust. 3 
| 47 rozporządzenia, poz, 448 1929 Dz. ust. czasu pracy 
plebiscytowej. (T e z y)
U chylając zaskarżone orzeczenie jako niezgodne 

z prawem N. T. A. orzekł co następuje:
Zarzut skarżącego, iż pozwana władza obraziła prze

pis ust 6 § 3 rozporządzenia Rady Ministrów z 4 lipca 
1929 poz. 448 Dz. ust. przez, niezaiiczenie do w ysługi ejpef 
rytalnej służby kontraktowej, uznajeUsię za uzasad
niony, gdyż obowiązku władzy zaliczenia służby kon
traktowej do w ysługi em erj talne oplatnie na żądanie 
pracownika, nie inożna uzależniać od warunku posta
wienia takiego żądania w służbie czynnej, gdyż pow yż
szy przepis takiego warunku nie zawiera. — Warunek 
taki, ograniczony ponadto terminem zawiera dopiero 
§ 2 rozporządzenia, poz. 74/193 j, Dz. ust., które obowią- 
z u je o d  1 lutego 1934 a w ięc w danym wypadku nie może 
m ieć zastosowania zwłaszcza, że* chodzi o roszczenie 
i służbę z czasu wcześniejszego.

Nie jest trafne zapatrywanie władz”  pozwanej, iż 
przez wyraz „pracownik", użyty w ust. 6 § 3 cyt. roz
porządzenia rozumieć należy pracownika w czynnej 
służbie, gdyż powyższe rozporządzenie używa tylko 
dwóch terminów: pracownik i emeryt. Ponieważ za eme
ryta można uważać tylko takmgo pracownika, któremu 
zaopatrzenie emerytalne zostało już przyznane, przeto 
termin „pracow nik" odnosi się zarówno do pracowników 
t\ służbie czynnej, jak i do tyto , z któvymi stosunek 
służby już został rozwiązanym (porównaj § 18 powoła
nego rozp.).

Stanowisko to potwierdza dalsza treść ust. 6 § 3 
pom ienionego rozporządzenia, w szczególności powoła
nie § 12 tegoż rozporządzenia i postanowienie, iż należ
ność za opłatne zaliczenie obliczać należy od kwoty 
podstawy wym iaru zaopatrzenia, czyli że zgłoszenie za
liczenia ponownego okresu służby za opłatą, nastąpić 
winno raczej przy przejściu pracownika na emeryturę, 
a nie w czasie służby czynnej.

Skarżący zarzucił dalej obrazę przez pozwaną wła
dzę prawa wskut k aie zaliczenia do wysługi em erytal
nej czasu pracy plebiscytowej.

Pozwau i władza stanęła na stanowisku, że okres 
pracy plebiscytowej nie może byTć zaliczony do w y

miaru emerytury, albowiem skarżący w tym czasie me 
był na służbie państwowej i zresztą Prusy W schodnie 
nie zostały objęte przez Państwo Polskie.

Gdyby postawić wym óg znajdowania się na służbie 
państwowej w czasie pracy plebiscytowej, to zbędne 
byłobv postanowienie ustępu 3 § 47 rozporządzenia poz. 
448/29 Dz. ust. gdyż i tak czas ten byłby zaliczony jako 
służba państwowa. Również wym óg objęcia przez P ol
skę na skutek plebiscytu terenu, na którym  dana osoba 
prowadziła pracę plebiscytową - -  nie znajduje uzasadnie
nia w powołanym przepM e ustęp 3 § 47, który stawia tylko 
dwa warunki do zalicżenia tej pracy, mianowicie: praca 
musiała m ieć.m iejsce na ziemiach byłego zaboru pru
skiego, oraz w czasie od 1 listopada 1918 do dnia fak
tycznego objęcia danych zfeui przez Rzeczpospolitą. — 
Ten drugi warunek dotyczył czasu, jak i maksymalnie 
może być zaliczony, przy czym za termin końcowy nie 
przyjęto daty plebiscytu na danym terenie, a przesu
nięto go dalej do czasu ftktycznego. ODjęcia danych 
ziem ; nie wyklucza to jednak możności zaliczenia pracy 
plebiscytów *j na terenie, który w wyniku plebiscytu 
ńfe przypadł Rzeczypospolitej; wtedy jedynie tylko ter
min, do którego może być pouczona praca plebiscytowa, 
nie może liczyć się do daty faktu oojęcia  ziem, lecz jak 
z natury rzeczy wynika, do dnia plebiscytu.

W YROK z 3 WRZEŚNIA 1937 LREJ. 6962/34 Nr 1397 A.
Wobec jostanowiema art. 1 ustawy emerytalnej 

z 11 grudnia 1923 r. w brzmieniu po* 380/1932 Dz ust. 
oraz postanowień §§ ) 4 i 18 rozporządzenia Rady M ini
strów z 20 stycznia 1934 poz. 64 Dz, ust. — funkcjona
riusze prowizoryczni nie podlegali przepisom art. 4 usta
w y z 18 m arca 1932, poz. 239 Dz. ust., a w szczególności 
nie byli oni obowiązani do zgłaszania w terminie 
w tym artykule wskazanym, swoich służb w b. pań
stwa. h zaborczych, podlegających doliczeniu do wy
sługi emerytalnej na zasadzie art. 81 i 84 ustawy 
z 11 grudnia 1923 r. (Teza).

Z skarżącym rozwiązano stosunek służbowy na za
sadzie pfestancwień art. 62 ustawy z 17 lutego i922, poz. 
164 Dz ust. Skarżący wniósł podanie o przywrócenie mu 
tern tiu 'Ta zgłoszenia praw em erytalnych z tytułu 
służby w b. p iństwie rosyjskim . Ministerstwo Skarbu 
prośby +ej nie uwzględniło z uwagi na postanowienia 
art. 4 ustawy z 18 m arca 1932, poz. 239 Dz. ust.

N, T. A. uchylił nowyższe orzeczenie Ministerstwa 
Skarbu jako niezgodne z prawem wychodząc z założe
nia, żgiobowiązek funkejonariuszów państwowych i za- 
wouowych wojskowych zgłoszenia do dnia 31 grudnia 
1933 swoich praw z tytułu służby zaborczej, podlega 
jącej doliczeniu do w ysługi emerytalnej po m yśli art. 
81 i 84 usiawy z 11 grudnia. 1923 odnosi się tylko do tych 
osób, do utórych oduo ły  się wogóle postanowienia 
ustawy z 11 grudnia 1923 r.

Funkcjonariusze prowizoryczni nie podpadali pod 
postanowienia tej ustawy, v obee czego nie może odnosić 
się do nich pow yższj termin zgłaszania służby zabor
czej. zwłaszcza, że ustawa z 18 marca 1932, poz. 239 Dz.
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ust. nia zawiera żadnego postanowienia, które podcią
gałoby funkcjonariuszy prowizorycznych pod je j po 
stanowienia i pod postanowienia ustawy z l i  grudnia 
1923 r.

W YROK Z DNIA 11 PAŹDZIERNIKA 1937 
LREJ. 8129 NR 1417 A.

W  myśl § 13 ust. 3 rozporządzenia Rady Ministrów 
z 8 lipca 1632, poz. 577 Dz. ust. zaliczenie do wysługi 
emerytalnej ułamków roku, wynoszących więcej niż 
6 miesięcy, za pełny rek, wywiera wpływ także wogóle 
na uzasadnienie roszczenia o uposażenie emerytalne. 
(Teza.)

D yrekcja Kolei Państwowej w Krakowie odmówiła 
przyznania zaopatrzenia emerytalnego pracownikowi, 
którego zwolniła ze służby po przesłużeniu przez niego
14 lat 9 miesięcy i 21 cliii, uzasadniając odmowę tą ( i g  
lieznośfiią iż pracownik ten nic osiągnął co najm niej
15 lat wysługi emerytalnej w dniu zwolnienia ze służby, 
a tym^ samym uie nabył prawa do zaopatrzenia eme
rytalnego w rozumieniu § 1 L rozporządzenia Rady M i
nistrów z 8 lipca 1932, poz. 577 Dz. ust.

U chylając powyższe orzeczenie jako niezgodne 
z prawem, wychodząc z założenia, że skoro § 13 ustęp 3 
powyższego rozporządzenia nakazuje liczyć ułamki 
roku, wynoszące więcej niż 6 miesięcy, za pełny rok, 

nie zawiera ograniczen i!, że ten tryb zaHczenia nie 
ma być stosowany przy oblj-dzaniu 10 letniej i 5 letniej 
w ysłagi em erytalnej! to ograniczenia takiego me można 
się domniemywać, ani wyprowadzać go z ducha całego 
rozporządzenia.

W YROK z 23 WRZEŚNIA 1937 LREJ. 1061/37 NR 1460 A
Przepisem szczególnym w rozumieniu art. 7 dekretu 

Prezydenta Rzeczypospolitej o zmianie niektórych zao
patrzeń emeryt.ilnyeh ora_ olszkcdou ań z dnia 3 gru
dnia ±935, poz. 5±7 Dz. uct. jest tylko taki przepis, który 
przekazuje danej władzy uprawnienia z powyższego 
dekretu wynikające. (T e z a ) .

Na wniosek Dyrektora Towarzystwa M elioracyjne
go Obry opartego na dekrecie Prezydenta Rzeczypospo
litej z dnia 3 grudnia 1935, p o z .'547 Dz. us\. o zmianie 
niektórych zaopat±’zeń>emerytalnych, — Starosta Po
wiatowy jako władza nadzorcza nad powyższym towa
rzystwem obniżył uposażenie emerytalne b. inspekto
rowi Towarzystwa M elioracji z 728,92 zl. miesięcznie 
płatnych kwartalnie z góry na 245 zl. mmgięęziiw^płat
nych z góry miesięcznie, motywu i i taką zmianę upo
sażenia względami finansowymi Towarzystwa.

Wojewoda* nie uwzględni! odwołania, utrzym ując 
w m ocy orzeczenie z tych" samych motywów.

N ajw yższy Trybunał Adm inistracyjny7 uchylił 
orzeczenie jako sprzeczne z prawem naprowadzając 
w motywach, że wediug art f powołanego dekretu Pre
zydenta R. P. jeżeli szczególne przepisy nie stanowią 
inacze, — właściwa państwową władzą nadzorczą ieśt 
dla osób prawnych trudniących się czynnościami ban
kowym i i ubezpieczeniowym i Minister Skarbu, działa
jący  w pewnych przypadkach w porozumieniu z M ini
strem Opieki Społecznej, dla innych zaś osób prawnych 
Minister Przemyślu i Handlu w porozumieniu z Mini 
strem Opieki Społecznej.

A ni Starosta Powiatowy7 ani W ojew oda nie byli 
uprawnieni wobec powy ższego brzmienia dekretu do 
zmiany zaopatrzenia, wobec czego należało uznaCj że 
zaskarżone orzeczenie wy7dane zostało przez czynniki 
niekompetentne.

W  57ROK Z DNIA 14 WRZEŚNIA 1937 
LREJ. 590/33 Nr 1492 A.

Dyrektorowi szkoły powszechnej i szkoły wydzu 
łon ej, pobierającemu dodatek za kierownictwo tych 
Si kuł, przysługuje w myśl art. 18 ustawy emerytalnej 
z 11 grudnia 1923, 1 ioz. 380 1981 Dz. ust. po przeniesieniu 
go 7_ "tan spoczynku prawo do d ałatku także za kie
rownictwo szkoły wydziałowej niezależnie od przyzna- 
nego już dodatku za kierownictwo szkoły powszechnej. 
( T e z a ) .
-r, .N ; T. a  uchylając orzeczenie Ministerstwa W yznań 
R eligijnych  i Oświecenia Publicznego jako niezgodne ' 
z prawem wychodził z założenia, że w myśl art. 17 usta
wy emerytalnej, podstawą wymiaru uposażenia, e m ery 

talnego jest uposażenie ostatnio w czynnej służbie 
prawnie należm.

Ponieważ skarżący przeniesiony został w stan spo 
czynku z dniem 31 sierpnia 1931, zatem przepisy obo- 
wiązfpjąąej wówczas ustawy emerytalnej w brzmieniu 
obwieszczenia Ministra Skarbu z 25 marca 1931, poz. 380

Dz. ust, m ają do niego zastosowanie. Art. 18 tejże usta
w y uposażeniowej dla kierowników szkół powszechnych 
i w art. 37 ust. 1 dla dyrektora szkół średnich, wskazuje 
na intencję ustawodawcy, by wszyscy kierownicy szkół 
typu średniego i powszechnego mieli prawa z art. 18 cyt. 
ustawy.

(Chodziło o dyrektora .szkoły powszechnej i wydzia
łowej na Śląsku Cieszyńskim).

W Y R u K  Z DNIA 9 GRUDNIA 1937 
LREJ. 10310/34 Nr 1472 A

Uprzywilejowane zaliczenie lat wojennych b. funk
cjonariuszowi b. państwa niemieckiego w związku z art. 
81 ustawy emerytalnej z 11 grudnia 1923 r. nastęDuje 
pod warunkami, ^kreślonymi w § 17 pruskiej ustawy 
pensyjnej z r 1872, w brzmieniu nowdi z 27 maja 907, 
str. 207 Dz. ust. Rzeszy i rozporządzenia cesarskiego 
z 7 września 1915 Nr 128 str. 599 Dz. ust. Rzeszy. (T e z a).

N ajw yższy Trybunał A dm inistracyjny rozpatrując 
skargę i w ydając wyrok oddalający zaznaczył że 
w mysi przepisów w tezie przytoczonych, waiunkiem 
podwójnego liczenia lat w ojny światowej w służbie pań
stwa niem ieckiego (przed wydaniem dekretu z 22 listo
pada 1935, który znosi to korzystniejsze liczenie, — 
przypisok Redakcji) jest stwierdzenie brania udziału 
w bitwach, lab znajdowanie się przez co najm niej dwa 
mińśiące na terenie operacyjnym .

(Ponieważ skarżący tego nie udowodnił, skarga zo
stała oddalona, zresztą nawet przysądzenie korzystniej
szego liczenia wyrokiem  z r. 1937 nie m iałoby żadnego 
praktycznego znaczenia woberajzmiany art. 81 ustawy 
emerytamej w kierunku zaniechania korzystniejszego 
liczenia lat w ojny światowej. Przj p. Redakcji).

W YROK Z DNIA 12 PAŹDZIERNIKA 1937 
LREJ. 886/37 Nr 1465 A.

Osoby, na których niekorzyść następuje zmiana wy
sokości i warunków świadcz ń z tytułu zaopatrzeń eme
rytalnych (art. 2 dekretu Prezydenta RzeezypospoliTej 
z 3 grudnia 1935, poz. 547 Dz. ust.) są w postępowaniu, 
mającym na celu zatwierdzenie tych zmian przez wła
ściwą państwową władzę nadzorczą (art. 6 tego dekretu), 
stronami w rozumieniu art. 9 p Z prawa o postępowa
niu administracyjnym, poz. 341/1928 Dz. ust. (Teza).

Pow ołując się na art. 2 ust. 1 art. 4 ust. 1 i art. 6 i 7 
p. 1 dekretu Prezydenta R. P. o zmianie niektórych zao
patrzeń em erytalnych oraz odszkodowań z 3 grudnia 
193 ,̂ poz. 547 Dz. ust. M inist t s Iwo Skarbu w porozu
mieniu .z Ministerstwem Opitlu Społeczne/ zatwierdziło 
przedstawiony przez D yrekcję Banku Polskiego plan 
i bilans funduszu emerytalnego Ranku Polskiego, oraz 
wyraziło zgodę na \ przeprowadzenie z dniem 1 stycznia 
1937 zmiany wysokości warunków i -świadczeń z tytułu 
zaopatrzenia em erytalnego dla pracowników Banku P ol
skiego, którzy rozpoczęli ubezpieczenie emerytalne we
dług dotychczasowych przepisów.

Rozpatrując skargi zainteresowanych na powyższą 
decyzję .Ministerstwa (art. 79 prawa z 27 października 
1932, poz. 806 Dz. ust:); N. T. A  rozważył co następuje:

Niesłusznym jdijt zarzut niedopuszczalności zatwier
dzenia przez Ministerstwo planu i bilansu ubezpiecze
niowego oraz obniżenie zaopatrzeń em erytalnych z tej 
przyczyny, iż Ministerstwo jest akcjonariuszem Eanku 
Polskiego i tynP&nnym jest w tej sprawie bezpośrednio 
zainteresowane, gdyż Ministerstwo Skarbu jest władza, 
nadzorczą a nadio powołaną przez art. 2 wspomnianego 
dekretu władzą do zatwierdza] ii a planu i bilansu ubez
pieczeniowo - technicznego funduszu emerytalnego 
i zmian wysokości i warunków świadczeń em erytal
nych, bez względu na udział Skarbu Państwa w kapi
tale akcyjnym  Banku.

rlównież nieuzasadniony jest zarzut nieważności 
podiijesionjr.'’ z te;j przyczyny, że decyzję Ministerstwa 
podpisał za Ministra _ Dyrektor Departamentu, któyy 
ijdst równocześnie komisarzem Banku Polskiego, pobie
ra jący wynagrodzenie z Banku a więc członek władz 
Banku, albowiem w danym wypadku nie zachodzą przy
czyny wyłączenia, wyliczone w art. 7 p. 1 pwiwa o po
stępowaniu adm inistracyjnym , poz. 341/1928 Dz. ust.

Tak samo nieuzasadnionym jest zarzut, że dekret 
z 3 grudnia 1935 może być stosowany tylko do emerytur 
ladmiernych, a więc do emerytui dyrektorów Banku 

Polskiego, czego dowodem ma być oświadczenie Mini
stra Skarbu złożone w Sejm ie w dniu 5 grudnia 1935, — 
albowiem art. 2 dekretu nie ogranicza wogóle upraw
nień osób pobierający/ch zaopatrzenia emerytalne i nie 
uzależnia ich od wysokości pobieranych 'zaopatrzeń, 

o ile wynoszą one ponad 100 zł miesięcznie.
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Należało rćmnież oddalić zarzut, że Ministeri svo nie 
dokonało obniżki iposażeń przekraczających 2,500 zł 
miesięcznie, zgodnie z rozporządzeniem Prezydenta Rze
czypospolitej o ograniczeniu nadmiernych uposażeń 
w przedsiębiorstwach z 21 czerwca 1932, poz. 496 Dz, ust. 
albowiem zastosowanie dekretu z 3 grudnia 1935 nie^jost 
uzależnione od uprzedniego zastosowania przepisu cyto
wanego rozporządzenia z r. 1932.

Zarzut naruszenia art. 99 K onstytucji z 1921 przez 
wywłaszczenie z części uposażenia bez odszkodowania,’,'' ■ 
oraz naruszenia art. 68 p. 1 K onstytucji z r. 1935 przez 
pozbawienieSmożności dochodzenia swych praw przed 
sądami powszechnym, uznał N. T. A. za zm ierzający do 
wykazania niezgodności dekretu z Konstytucją i nie 
rozpatrywał go albowiem N. T. A. nie jest uprawniony 
do badania zgodności z K onstytucją aktów ustawodaw
czych, należycie ogłoszonych (art. 7 ust. 1 prawa z 27 pa
ździernika 1932, poz 806 Dz. ust.).

A. T. A  pominął jako nieistotny zarzut, że zaskar
żona decyzja przedstawia sie jako niezgodna z dekretem 
z r. 19s5 z tego powodu, że dekret ten jak to wynika 
z art. 2 us\ 1 i art. 3 ust. 1 stosuje sie wyłącznie: do 
emerytów, którzy byli pracownikami umysłowymi, 
a tymczasem obniżki zaopatrzeń stosowano także do 
emerytowanych pracowników fizycznych, jak woźnych, 
tapicera, elektrotechnika", itd. - albowiem skarżący nie 
należą do kategorii pracowników fizycznych.

N. T. A. uznał za nieuzasadniony zarzut niezgod
ności zaskarżonej decyzji z art. 1  wspomnianego de
kretu, albowipm nie zawiera ona postanoimenia iż do 
konane zmiany m ają być stosowane tylko do dnia 
31. grudnia 1937 Zdanie.n skargi przepisy-, dekretu są 
postanowieniami wyjątkow ym i, m ającym i na celu 
przeciwdziałanie istniejącemu przed i w chwili w yda
wania dekretu kryzysowi gospodarczemu i są tylko 
normami tym czasowymi, tracącym i swą moc z dniem 
31. grudnia 1937. — Zarzut ten je’st niesłuszny. Gdyby 
ustawodawca zamierzał był ograniczyć czasowo skutki 
wprowadzenia zmian o których mowa w art. 1  bylhy 
to wyrził jasne np. przez użycie słów: „na czaą, do 
31. grudnia 1937“ .

Z przepisu a£ . 1 dekretu wynika, że ograniczeniu 
do 31. grudnia 1937 p od lega J y lk i termin, w którym a 
zmiana uprawnień nastąpić może, a niemskutki doko
nanej zmian y.

Naruszenia forin postępowania dop nrzyli sie skar
żący ory.cBnmKEB ys-t.k i iii w tej okoli r-zności, że M inister

s tw o  Skarbu zatwierdzając plan i bilans ubezpiKczć^ 
niowo tephniczny, oraz wyrażając zgodę na . mianą w y
sokości i warunków świadczeń emerytal ych na zasa
dach, ustalonych w uchwale R ady Banku Pc.lskiego 
z 13. listopada 1936, nic zażadalo pived tem wyjaśnień 
ani od skarżących zainteresowanych, ani nawet od 
przedstawicieli pracowników, zasiadających w Zarzą
dzie funduszu emerytalnego, a nawet nie zakomuniko
wało im ani wspomnianego planu i b-hmsu. ani pro
jektowanych zmiar wysokości i warunków świadczeń, 
ustalonych w tej uchwale Rady. ani wreszcie materia 
łów. na których oparła Rada zmiaru wysokości i wa
runków świadczeń emerytalnych. Skarżący podnieśli, 
że 'n a by li oni na podstawie prawom ocnych orzeczeń 
ściśle*, oznaczone uprawnienia emerytalne i że upraw
nień tych jednostronnym zarzadzf niem nawet w c/ąści 
pozbawieni być nie mogtv bez dania int możności obro
ny w myśl zasady „au iiatur et altera pars“ . - -  Skar
żący mają prawo wiedzaeć, dlaczego 7>ozhawiono ich 
em erytury w poprzedniej wysokości i dlaczego tak 
znacznie emeryturą te obniżono.

W  związku z tymi zarzutami Ministerstwo Skarbu 
odpowiedział., w przedłożonej b T. A. odpowiedzi na 
skargę- iż dekret z 3, grudnia 1935 zezwala osobie praw
nej jednostronnie zmienić zaopatrzenie emerytalne i że 
sironą w postępowaniu, p szczetj m vr eeln przystoso- 
wa lia zaopatrzeń emerytalnych do zmienioneg( poło
żenia gospodarczego Banku, był wyłaczr ie Bank Pol
ski, a nie emeryci i pracownicy tegoż Banku, wohoc 
czego nie zachodziła potrzeba wysłuchania tych osób,

ani też potrzeba uzasadnienia zaskarżonej decyzji, gdyż 
decyzja ta wydana została zgodnie z wnioskiem strony 
tj. Banku Polskiego (art. 75 'ozu. o post. admin. z dnia 
22. marca 1928 poz. 341 Dz. Ust.,

Trybunał nie m ógł podzielić powyższego zapatry
w a n i a  pozwanej władzy.

W edług art. 9 p. 1 cyi.owancgo wyżej rozporządze
nia o postępowaniu adm inistracyjnym ^— osobą int®  
iresowaną jest, każdy, kto żąda •czynności władzy do 
kogo czynność władzy sie oanosi, lub też j: ;yjego inte
resu czynność władzy, cnoćb?^ pośrednio, dotyczy, zaś 
p. 2 tego art. giosi, że osoby interesowane które 
uczestniczą w sprawie na podstawie roszczenia prawne
go lub prawnie chronionego są stronami.

Otóż n iesforne jest, że skarżący mają do Banku 
Polskiego, a właściwie do jego funduszu emcrytalnegf 
roszczenie prawne o wypłatą świadczeń emerytalnych 
w wysokości i na warunkach prawomocnie ustalonych, 
oraz, żr roszczeniu temu odpo yiada zobowiązanie Ban
ku. — Skoro wiec zobowiązanie to ulega zmianie z m o
cy samego pin we, na zasadzie art. 6 dekretu z 3. grud
nia 1935 r. z chwila zatwierdzenia przez właściwą wła
dze nadzorcza, to jasnym  jest. że, skarżący mieli usta-' 
wowe warunki po temu, bv traktowano ich nie jako 
osoby interesowane, lecz jako strony w rozumieniu p. 2 
art. 9 prawa o postępowaniu adm inistracyjnym .

"Wbrew odmiennemu zapatrywaniu pozwanej w łt- 
dzy nie m ógł p?ż TujjSjbunąJ przyjąć, by  uecyzia o któ
rą chodzi, pozostawiona była  w całości swobodnemu 
uznaniu władzy, eo zwalniało by władze od obowiązku 
faktyczńego uźiasadnienia swojej decyzji, które to uza
sadnienie zaleca art. 57 p. 2 prawa o postępowaniu ad
m inistracyjnym .

Z art. 1 bowiem dekretu z dnia 3. grudni? 1935 w y
nika. w jakich okolicznościach może nastanie zmiana 
zobowiązań z tytułu zaonatrzeń emerytalnych i odszko
dowań na zajadach określonych w tym dekrecie, 
a mianowicie, że może to na stąpić tylko woy/czas, gdv 
obciążenie om by prawnej o którą chodzi, z tytułu tych 
zaopatrzeń łub odszkodowań nie odpowiada .iuż zmie
nionemu położeniu gospodarczemu rej osoby, zaś zart. 3 
określa w jakich granicach nastąpić może zmiar a w y
sokości i warunków odnośnych zaopatrzeń i odszko
dowań.

W ładza nadzorcza, powołana, z m ocy ar. 4 i 6 de 
krętu 00 zatwierdzania zmian zastosowanych na i locy 
tego dekretu, winna okoliczności powyższe w każdym 
konkretnym wypadku stwierdzić, a przy wydawaniu 
swoiej decyzji zwiazana jest przepisami prawnymi, de- 
eyzjaójoi nie iest zatem w tym wzglądzie pozostawiona 
je.i swobodnej ocenie1./,,,

(N. T. A. nie brał wcale pod uwagą, że położenie go
spodarcze Banku Polski *?o nie, uległo zmianie na nie
korzyść tej instytucji, gdvż ani zasoby Banku nie ule
g ły  dewaluacji, ani też akcje Banku Pol:,kiego nie d o 
znały zniżek na gieidziei owszem podniosły sią dość 
znacznie. Przyp. Redakcji).

Brak przeto w zaskarżonej decyzii uzasadnienia 
faktycznego stanowi istotna wadliwość posteoowania 
ze szkoda dla skarżących, którym w ten sposób utrud
n i o n o  obronę A ch  praw przed sądem kasaeyinym. — 
W adliwości tej, która uniemożliwia, t iż Trybunałowi 
rozpatrzonie w trybie, knsańyjnym dalszych zarzutów 
skargi 11 ie usuwa okoliczność, że pozwana władza przed
stawiła Trybunałowi w odpowiedzi na skarcę te prze
słanki faktyczne i rozumowania prawne, którymi kie
rowała -sią przy wydaniu zaskarżonej decyzji. Strona' 
bowiem w postępowaniu adm inistracyjnym  ma prawo 
żadać. bv w orzeczeniu sam ni podano jej uzasap.iienie 
prawne i faktyczne — tak. by  mogła już w skardze ka
sacyjnej w pełni korzystać z. obrony tych praw (art. 58 
p. 4 ^rawa o N. T. A. ooz. 806/1932 Dz. Ust.).

K ieruiąc sią powyższymi zasadami, N. T A. uehv- 
łił.żałskrrżone orzeczenie, o ile uno dotyczy skarżących 
na zasadzie »art. 84 p. ł powołanego prawa z powodu 
wadliwego postępowania.

P O S I E D Z E N I E
Zarządu Okrętjeueeąo Związku Emerytów te Poznaniu 

odbędzie się w sobotę, dnie 3 września 1938 r. o yodz. 11 te lokalu Związku, IHfitcjki 54. 
IVw porządku dziennym sprarey tieżece.

Każdy emeryt winien propagować nasze pismo
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P O G L Ą D Y  C Z Y T E L N IK Ó W
na skiiiLi evoni. przeliwtJii a emerytBi’ punktowyck

(Ciąg dalszy)

Lwów: Odnośnie do proponowanego wypowiedzenia 
sią w kwestii-przeliczenia poborów emerytalnych punk
towych na zlotowe, mam zaszczyt zwrócić Szanownej 
Redakcji uwagę na następujące okoliczności:

Obecnie posiadamy emerytów punktowych i zloto
wych tj. pobierających zaopatrzenia emerytalne na 
podstawie ustawy uposażeniowej z 9. 10. 1923, lub usta
wy o uposażeniu sędziów i prokuratorów z 5. 12. 1923, 
oraz emerytów pobierających zaopatrzenie emerytalne 
na podstawie ustawy uposażeniowej z 2S. 10. 1933.

Uśtąwa uposażeniowa z roku 1923 była ustawą spra
wiedliwą, natomiast ustawa z roku 1933 posiada tak 
nieproporcjonalną rozpiętość poborów a co zatem idzie 
i zaopatrzeń emerytalnych, że przynosi większości pra
cowników państwowych (od X I I  do V I kategorii płac) 
tylko obniżenie poborów względnie zaopatrzeń em ery
talnych.

Na ustawie tej skorzystali tylko pracownicy od V  
kategorii plac w góre; widocznie reform atorowi upo
sażeń właśnie na tym zależało.

Związki czynnych urzędników państwowych starają 
sie już od chwili wejścia w życie ustawy uposażenio
wej z roku 1933 o je j uchylenie; P. Mini,ster Kwiatko 
wski obiecał, że ustawa ta zostanie zastąpioną inną, li- 
beralniejszą i jak krążą pogłoski nowa ustawa uposa
żeniowa ma być poddaną pod obrady ciał ustawodaw
czych w czasie najbliższym.

Nowa ustawa uposażeniowa przewidywać ma płace 
dla każdego pracownika, iraz dodatki jak: dodatek 
starszeństwa, na żoną, na dzieci, na mieszkanie itp. je 
dnakowoż podstawą do wymiaru zaopatrzenia emery
talnego bedzie tylko stała płaca z pominięciem dodat
ków, a więc skutkiem tego urzędnicy., którzy przejdą 
w stan spoczynku na podstawie tej nowej ustawy, po
bierać bedą zaopatrzeni-e emerytalne o wiele niższe ani
żeli dotychczas w służbie czynnej.

Zachodzi wiec pytanie do jakiej ustawy m ają być 
zaszeregowani emeryci? Otóż jeżeli by mieli zostać za
szeregowani do ustawy z r. 1933 tj. do emerytów zloto
wych to przeważna ich część zostałaby grubo pokrzyw
dzoną, o czyni powiedzieć m ogą ci, którzy będąc w roku 
1933 w służbie czynnej zostali przeszeregowani do niż
szych stopni służbowych. Każdy urzędnik służby czyn
nej został wówczas o ile nie. zdegradowany do niższego 
stopnia płacy, to otrzymał w każdym wypadku niższe 
pobory służbowe, straty pokryto mu czasowo dodatkiem 
wyrównawczym niewliezalnym do wysługi emerytalnej 
(za wyjątkiem  oficerów).

Sam Rząd uznał, że urzędnicy przechodzący w stan 
spoczynku na podstawie tej ustawy uposażeniowej są 
pokrzywdzeni i wydał ustawę, według której każdy 
emeryt miał prawo wyboru emerytury tj. punktowej 
lub zlotowej.

Praw ie wszyscy emeryci w ybrali emeryturę starą, 
punktową, zrzekając się nawet służby od dnia 1 . 2. 1934 
do chwili przejścia w stan spoczynku, gdyż ta ustawa 
była korzystniejsza.

W  projektowanej nowej ustawie emerytalnej o któ
rej inform ował „E m eryt11, znajduje się klauzula., że 
emeryci m ogą jeszcze w ciągu 2 miesięcy wybierać so
bie ustawę na podstawie której będą mieli wymierzone 
zaopatrzenie*1 emerytalne a więc staje się widocznym, 
że stara ustawa uposażeniowa i emerytalna są jCb’żcz/0 
korzystne dlńfl emerytów, podczas gdy projektowane 
nowe przepisy w tym kierunku przynoszą tylko szkodę.

>!zyż więc emeryci mają się starać o gorsze dla sie
bie warunki i zrzekać^się praw nabytych"?

W edług obowiązujących przepisów uposażeniowych 
i emerytalnycl zgodnie z przykładami podanymi w Nr 
li „Emeryta11 (korespondencja z Kielc), emeryci dotyeh- 
czscrowi nie mo :ą być zaszeregowani do żadnej kate
gorii plao urzędników czynnych, ponieważ pobierają 
dotychczas dodatki, a zaopatrzenia emerytalne są roz

maite, podczas gdy kategoryj płac urzędniczych jest 
mało, a więc z całą pewnością emeryt byłby zaszere
gowany do niższego a me wyższego stopnia płacy i mu
siałby ponieść1 stratę. W obec znanego nastawienia czyn- 
inków m iarodajnych wobec emerytów, me możną na
wet myśleć o  jakiejś podwyżcze.

M ógłby ktoś twierdzić*- że emeryci nie potrzebują 
być zaszeregowani do jakiejś grupy urzędników czyn
nych a poprostu m ogli by  otrzymać dekrety przelicze
niowe, wedle których pobieraliby odpowiednią ilość 
złotych przeliczoną z dotychczasowych punktów, to jed- 

. ,nak i na tą koncepcję trudno się zgodzić ze względu na 
to, że obecnie żony emerytów względnie wdowy i sie
roty nie pobierają dodatków ekonomicznych oraz 10% 
dodatku na mieszkanie, gdyby zaś emerytury były  w y
mierzone w zlotach, wdowy i sieroty m iałyby prawo 
dom agać!się 50%! poborów pobieranych przez męża 
względnie ojca. Na taką koncepcję Ministerstwo Skarbu 
nio p ó jd zie :^

Ustawa uposażeniowa z r. 1933 ma być zastąpioną 
nową, nie można więc żądać, by emerytów zaszerego
wano do ustawy która będzie uchylona a która krzy
wdzi urzędników czynnej: służby, a tym samym i no
wych emerytów.

Ponieważ emeryci wobec naprowadzonych powyżej 
faktów nie m ogą być zaszeregowani, przeto zdaniem 
mojem winniśmy stać na stanowisku, że przeszliśmy 
w stan spoczynku na podstawie ustawy emerytalnej 
z r. 1923 i ustaw uposażeniowych z roku 1923 i 1933, że 
nabyliśm y na podstawie tyteh ustaw pewne prawa, 
któ.rp nie mcgąf.iByć na naszą niekorzyść zmienione.

W oboo tego, że emeryci punktowi otrzym ują zao
patrzenie emerytalne obliczone według mnożnej 43 gr 
,zą punkt, i mnożna ta jest ustabilizowaną; cd ch w 'l; 
jd tE tabilizacji drożyzna wszystkich artykułów wzmo
gła się o jakieś? 20%, winniśmy żądać obecnie tak pod
wyższenia mnożnej o tę 2d%, jakoteż bezwzględnego za
niechania ściągania podatku specjalnego, oraz podatku 
za uchylenie dekretu.

B. Gr.
Rembertów: W  SsprawicKzaszeregowania emerytów 

państwowych cło grup uposażeniowych urzędników 
czynnych oświadczamy co następuje:

Emeryci, którzy służyli połowę lub nawet mniej niż 
połowę czasu do pełnej wysługi pod „zaboram i11, następ
nie zaś w Polsce," nie widzą żadnego interesu w ewen
tualnym  zaszeregowaniu ich do poszczególnych stopni 
plac urzędników czynnych według obecnej ustawy upo- 

Bsażeniowej, która jest o wiele gorszą od poprzedniej ta
kiej ustawy z października 1923.

Przez wyrażenie zgody na przeszeregowanie, lub 
wprost domaganie się przeszeregowania, naraziło by 
się emerytów punktowych na straty, co już w licznych 
korespondencjach z kraju na łamach „Em eryta11 zostało 
przykładowo udowodnione, tak że pod tym względem 
żaden emeryt nie może mieć wątpliwości co do szkodli
wości samego pomysłu.

Jeżeli chodzi o intencję stworzenia jednej kategorii 
emerytów, bez czynienia różnic pom iędzy t. zw. zabor
czymi a polskimi, na wzór innych państw zachodnich, 
którzy takich różnic nip wprowadzały i ich nieJznają, 

l można przyklasnąć,' ale z ujednoliceniemjjemerytur na
leży zaczekać no ujednolicenie ustawy uposażeniowej, 
która naprawiła by krzywdy wyrządzone funkcionariu- 

I^eżom czynnym i podciągnęła ieh uposażenia do norm 
uśfawy uposażeniowej z r. 1923.

Podane w Nrze 15 „Em eryta11 stawki obecnych upo
sażeń irzedników czynnych, wykazują znakomicie roz
piętość tych uposażeń na korzyść stopni najwyższych 
v7 stosunku do nńdzy uposażeniowej niższych grup służ
bowych, dlatego też, jak długo nie nastąpi sprawiedliw
sze udotowanie urzędników czynnych niższych grup, nie 

Mnożna m ów ić-o  przeszeregowaniu uposażeń emerytal
nych M. j.
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D O  S Z E R E G U
Na ostatnim posiedzeniu Zarządu Związku Polskich 

Zrzeszeń Emerytalnych, zastanawiano sią między in 
nymi, nad koniecznością silnej propagandy organiza
cyjnej ze względu na to, że istnieją miejscowości
0 znacznym zaludnieniu emeryckim, nie posiadające 
dotjjplhczas własnych organizacji., ani nie należące do 
żadnych zrzeszeń emerytalnych istniejących w terenie, 
M ówcy proponowali wysyłanie z ramienia Związku, 
delegatów do poszczególnych miejscowości w celu za
wiązywania organiżaicyj emerytów, pobudzania do ży
cia ospałych i gnuśnycb, urządzania zebrań i uświada
miania o potrzebie/''silnej] organizacji. W nioski te nie, 
zostały uchwalone z powodu szczupłości funduszów
1 niemożności ponoszenia przez Związek wydatków po
łączonych z podróżami delegatów, — postanowiono na
tomiast podać wszystkim emerytom w Polsce sposoby 
zakładania organizacyj na m iejscu i w ysyłać delega
tów jedynie na żądanie odnośnej organizacji, która 
winna w konsekwencji ponieść koszta przejazdu zapro
szonego delegata.

Do redakcji „Em eryta" napływają z rozmaitych 
stron zapytania, w jaki sposób można założyć w danej 
midjśaowoścl stowarzyszenie emerytów; na pytania te 
redakcja odpowiada z reguły odwrotnie). —  ponieważ 
jednak sporządzenie cdpisów pom zeń, statutów itp. za

biera w ie le ,-czasu, podajem y do wiadomości ogólnej co 
następuje:

W  każdej miej-scowościi zamieszkanej przez emery
tów założyć mozma Zrzeszenie Emerytów, o ile do Zrze- 
sze.uratego przystąpi co najmniej 15 członków.

Takich 15 chętnych urządza zebranie zamknięte, 
uchwala statut, wybiera z pomiędzy- siebie przewidziane 
statutem władze Zrzeszenia, spisuje protokół z odbytego 
zebranie* poczem przedkłada właściwemu Starostwu 
prośbę podpisaną przez 3 członków o zarejestrowanie 
tego Zrzeszenia.

Do prośby należy dołączyć odpis irotokółu Zebra
nia, 3 egamplarze statutu, spis wybranych ,członków 
Zarządu- z podaniem ich adresqw orąz wymienienie 
adresu lokalu Zrzeszenia.

I f i S  e&teroch tygodniach od dnia wniesienia prośby 
do Starostwa, uważa -się Zrzeszenie za prawnie Jjystnie- 
•jąoe, poezem należy ^zgłoąić swoje przystąpienie do 
Związku Polskim  Zrzeszeń Emerytalnych, względnie 
do najbliższego Związku oki;egowago, 

ijfłRoniż-ej podajem y wzór sfautu, oparty na najnow- 
sśytrjji przepisach ustawy o -stowarzyszeniach.

Jednostki energiczne, ofiarne, zaprawione do pra
cy społecznej, prosim y o zajęciu się na m iejscu zorga
nizowaniem i zawiązaniem takicih Zrzeszeń.

S T A T U T
zrzeszenia emerytów państwewycli w . . . . .  .

A rt . 1. N azw a Z rzeszen ia
Z rzeszen ie  nasi n a zw ę „Z rz e sze n ie  e m e ry tó w  p a ń stw ow y  eh i sa 

m orzą d ow ych , o ra z  w d ó w  i s ie ró t  p o  n ie h “ . Z rzeszen ie  je s t  s to w a r z y 
szen iem  z a re je s tro w a n y m .

A rt . 2. T eren  d z ia ła n ia , s ie d z ib a  i cel*
Z rzeszen ie  d z ia ła  na teren ie  p o w ia tu  .  .....................................

ok ręg u  . . . .  s ie d z ib ą  je s t  .......................... ce lem  o b ro n a  in te re 
sów  z a w o d o w y ch .

A r t . 3. Ś rod k i d z ia ła n ia .
środkami działania Zrzeszenia są:

1) zo^m rzow n--^ę epm r^ów  państwowych i samorządowych, oraz 
w d ó w  i s ie r ó t  p o  ta k ich  e m e ry ta ch ;

2) p o m o c  w  u zysk iw a n iu  z a op a trzen ia  e m e ry ta ln e g o , p e n s y j w d o
w ich  i s ie r o c y c h , k w a rta łó w  p o śm ie r tn y ch  itp .;

3) ob ro n a  n a b y ty c h  p ra w  e m e ry ta ln y c h ;
4) z w o ły w a n ie  zb ra ń  —  celem  om aw ian ia  sp ra w  z a w o d o w y ch  i ek o 

n om iczn y ch , u s ta la n ie  p ostu la tów , re d a g o w a n ie  r e z o lu c ji  i m em o
r ia łó w , ich  w n oszen ie  d o  k om p e te n tn y ch  w ładz, za.biegi o u rze
cz y w is tn ie n ie  ż y cz e ń ;

5) w s p ó łd z ja ła n ie  p rz y  u k ła d a n iu  p rz e p isó w  i u staw  n o r m u ją cy ch  
stosu n k i e m e ry ta ln e  i z a o p a trz n io w e ;

6) tw orzen ie  i p ro w a d z e n ie  in s ty tu c ji  s a m o p o m o cy ;
7) w sp ó łd z ia ła n i z in n y m i o rg a n iza c ja m i o p o d o b n y ch  ce la ch ;

A r t .  4. C z łon k ow ie  Z rzeszen ia .
Zrzeszen ie  sk ła d a  s ię  z  c z ło n k ó w  z w y c z a jn y c h  i h o n o ro w y ch . 
C złon k iem  z w y cza jn y m  m oże b y ć  k a ż d y  e m e ry t  p a ń s tw o w y  i 

sa m o rzą d o w y , ora z  -wdowy i s ie r o ty  po fu n k c jo n a r iu sz a ch  i e m e ry - • 
tach , k tóry ch  Z a rzą d  Z r z e s ^ n ia  bako c z ło n k ó w  p rz y jm ie .

P rz y ję c ia  na cz łon k a  Z a rzą d  m oże o d m ó w ić  bez p o d a n ia  p o - 
w od ow .

Od ta k ie j d e c y z ji  p r z y s łu g u je  n ie p rz y ję te m u  o d w o ła n ie  s ię  do 
W a ln « g o  zebran ia .

C z ło n k ie m  h o n o ro w y m  Z rzszen ia , z a m ia n ow a ć  m<oże W a ln e  ze
bran ie , na  w n iosek  Z arząd u , ta k ie  e so b y , k tóre  p o ło ż y ły  znaczne za 
s łu g i d la  Z rzeszen ia .

A rt. 5. Ustanie członkostwa.
C złon k ostw o  k o ń czy  s ię  z ch w ilą  śm ierc i cz łon k a , lu b  z ch w ilą  

w y stą p ie n ia  a lb o  też  w y k lu cze n ia .
A rt . 6. O b ow ią zk i cz łon k ów .

Każdy członek jest zobowiązany:
1) u iś c ić  w p iso w e  w  w y so k o ś c i 50 g r  i p ła c ić  sk ła d k i m ies ięczn e  p o  
30 g r . ;
2) p r z y c z y n ia ć  s ię  do ro z w o ju  i sp e łn ia n ia  ce ló w  Z rze sze n ia ;
3) p rz e s trz e g a ć  p rz e p isó w  s ta tu tu , u ch w a ł i p o le ceń  w ła d z  Z rze 

sze n ia ;
A rt . 7. P ra w a  cz ło n k ó w .

K a ż d y  cz ło n e k  z w y cz a jn y  m a  p ra w o :
1) b r a ć  u d z ia ł w  z e b ra n ia ch  i zg rom a d zen iach  c z ło n k ó w ;
2) w y b ie r a ć  i b y ć  w y b ra n y m  d o  w ła d z  Z rzeszen ia ;
3) k o rz y s ta ć  z u rząd zeń  Z rzeszen ia .

C złon k ow ie  h on o ro w i m a ją  p ra w o  bran ia  u dzia łu  w  zeb ra n ia ch  
i zg ro m a d ze n ia ch , a le  ty lk o  z g łosem  d ora d czy m , n ie  p r z y s łu g u je  
im  je d n a k  a n i b iern e  a n i czy n n e  p ra w o  do w y b o ru  w ła d z  Z rzeszen ia . 

A r t . 8. W y s tą p ie n ie  i w y k lu cz e n ie  cz łon k a .
_ K a ż d y  cz ło n e k  m oże  w y s tą p ić  z  Z rzeszen ia , m u si je d n a k  w y 

s tą p ie n ie  s w o je  'Zgłosić na  p iśm ie , sa  m ies ią c  p rzed  u p ływ em  rok u  
k a le n d a rzo w e g o  i u iś c ić  sk ła d k ę  d o  k oń ca  tego  rok u  k a len d a rzo 
w eg o .

W y k lu c z y ć  cz łon k a  m oże Z a rzą d  ty lk o  w  w y p a d k u  czyn u  n ie - 
h o n o ro w e g o  u d o w o d n io n e g o  w y ro k ie m , lub w  w yp ad k u  s tw ie r d zo 
n e g o  d z ia ła n ia  n a  6zk odę Z rzeszen ia .

W y k lu czo n e m u  p r z y s łu g u je  p ra w o  od w o ła n ia  s ię  o d  d e c y z ji  
Zarząd u  do^ W a ln e g o  zebran ia  cz łon k ów . O dw ołan ie  m a  b y ć  w n ie 
s io n e  na  p iśm ie  na  ręee  Zarządu .

A r t . 9. F u n d u sze Z rzeszen ia .
F u n d u sze  Z rzeszen ia  tw orzą  s ię :

1) z w p is o w e g o  i sk ła d ek  m ie s ię czn y ch , ja k  art. 6;

2) z ewent. dochodów z imprez Zrzeszenia, dobrowolnych datków i 
zapisów. Zebrano fundusze będą zużywane na cele Zrzeszenia.

A rt. 10. W ładze Zrzeszenia.
W ładzam i Zrzeszenia są : W alne Zebranie, Zarząd i K om isja  

rewizyjna.
A rt. 11. W alne zebranie.

W alne Zebranie zwołuje Zarząd raz na rok na początku roku 
kalendairzowego, który jest zarazem rokiem adm inistracyjnym , a to 
za pośrednictwem ogłoszenia w  jednym z m iejscowych dzienników  
z podaniem porządku obrad i godziny zebrania, ewent. przez pi
semne uwiadomienie członków.

O ile w oznaczonej godzinie nie jaw i się eonajm niej jedna 
trzecia część członków, może w pół godziny później odbyć się po
nowne zebranie z tym  sam ym  porządkiem obrad, bez względu na 
ilość obecnych członków, zapadłe zaś na tym  zebraniu uchwały obo
wiązują wszystkich członków.

Żebraniu przewodniczy prezes Zarządu lub zastępca.
Uchw ały zapadają absolutna większością głosów obecnych.
Takie same normy głosowania odnoszą się do zmiany statutu  

i rozwiązania Zrzeszenia.
A rt. 12. Kom petencja walnego zebrania.

Do kompetencji W alnego Zebrania należy:
1) wvbór prezesa, pięciu członków Zarządu, oraz 3 członków komi

s ji rew .;
2) udzielanie lub odmowa udzielenia pokwitowania Zarządowi z 

czynności;
3) uchwalenie statutu, oraz zmiana statutów już uchwalonych;
4) rozwiązanie Zrzeszenia, wybór likwidatorów i zadysponowanie 

m ajątkiem  Zrzeszenia na wypadek dobrowolnej lub przymusowej 
l i t w i f l  f ioi i

5) -mianowanie członków honorowych;
(>) rozstrzyganie odwołań wymienionych w art. 4 i 6.

A rt. 13. Zarząd Zrzeszenia.
W yb ran y przez W alne Zebranie Zarząd, składający się z pre- 

-rocfl i nrzez % t t,ł,r7Y. "Po upływie kadencji ci
sami członkowie nuoga bvć ponownie wybrani.

Do powzięcih ważnych uchwał Zarządu potrzebna jest obec
ność un-wnip-i dwóch «^oTik'W  Za^n du  nz prezesa w zgl. jego 'za
stępcy. Uchw ały zapadają większością głosów.

Zarząd adm inistruje funduszami Zrzeszenia, oraz wykonuje  
wszystkie czynności związane z celami Zrzeszenia w m yśl przepisów  
tgo statutu.

Zarzad reprezentuje Zrzeszenie na zewnątrz przez swego pre
zesa i członka Zarządu, pełniącego funkcję sekretarza.

Zarząd wybiera m iędzy s>oba zastępcę prezesa.
Pisma wychodzące z Zrzeszenia w inny nosić podpis prezesa lub 

jego zastępcy i sekretarza.
A rt. 14. K om is i a rew izyjna.

Kom isję rewizyjna złożoną z 3 członków wybiera W alne Ze
branie na przeciąg trzch lat.

Fdtonujący członkowie mnga być ponownie wybrani.
Kom isja rewizyjna ma obowiązek rm.jurniej raz w ciągu roku

i to w pełnym  składzie, zrewidować rachunki i księgi Zrzeszenia, 
a spostrzeżenia sw oje żakom unikowa ć W alnem u Zabraniu z wnio
skam i co do przyjęcia lub odrzucenia sprawozdań Zarządu i udzie
lenia pokwitowania.

U chw ały K om isu  rewizyjnej zapadają jednogłośnie przy obe
cności najm niej dwóch członków.

A rt. 15. Postanowienia przejściowe.
Zarząd  ̂ Zrzeszenia jest uprawniony do poczynienia w niniej

szym  statucie takich zmian, jakie okazałyby się konieevne d-o za
pisania Zrzeszenia w Urzędzie W ojewódzkim  względnie Starostwie.

Statut niniejszy uchwalony został na zebraniu ogólnym eme
rytów  w  d n i u .......................... w dowód czego następują podpisy uchwa
lających, którzy m ają być uważani za członków założycieli Zrze
szenia.
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Nie woliio korzystać z pracy drugich
Śledząc nawoływania Szanownej Redakcji do sku

piania się emerytów w organizacjach zawodowych, oraz 
czytając korespondencje przedstawiające obojętność 
a nawet upór pewnych jednostek, przyszedł mi na myśl 
w yrok Sądu Najwyższego jako kasacyjnego w Warsza- 
w ię^w ydany w styczniu 1933, ustanawiający zasadę, iż 
nie ma prawa korzystać z przywilejów ten, kto o te 
przywileje sie nie starał.

Chodziło o sprawą następującą:
W  Zakładach Elektrycznych Braci Borkowskich 

w W arszawie zatrudniony był w charakterze robotnika 
niejaki Gwiazda, który nie należał do żadnego związku 
zawodowego.

Po pewnym  czasie Gwiazda stwierdził, że zarobki 
jego są niższe, aniżeli innych pracowników tej samej 
kategorii i zwrócił sią do D yrekcji Zakładów o w yrów 
nanie różnicy, spotkał sią jednak z stanowczą odmową.

Tak Sąd Pracy, jako też Sąd A pelacyjny uznały 
pretensje Gwiazdy za uzasadnioną i przysądziły na 
jego rzecz pretensje w wysokości około 500 zł.

Poszkodowana firm a zaskarżyła wyrok Sądu A pe
lacyjnego do Sądu Najw>ższego podnosząc, że Gwiazda 
nie miał prawa dom agania-sie wypłacania mu zarob
ków według um owy zawartej przez firmą z pracowni
kami zrzeszonymi w związku zawodowym, albowiem do 
związku nie należał i nie może roście sobie pretensji 
do przywilejów  z tej umowy plynącyc-k.

Gwiazda nie m ógł udowodnić, by kiedykolwiek na
leżał do związku, wobec czego Sąd Najwyższy podzielił 
stanowisko pozwanej firm y vi orzekł, że

nie może korzystać z przywilejów umowy ten, kto 
umowy takiej sobie nie wywalczył. Jeżeli pracownik

nie należy do związku, który wyjednał poprawą uposa
żenia, poprawa ta nie może obowiązywać pracoaawcy 
w stosunku do niego.

Tyle sam wyrok, jakie są jednak jego konsekwencje?
Moim zdaniem konsekwencje m ogły by być znako

mite w jastosunku do emerytów nie zrzeszonych, gdy
byśm y m ogli przeprowadzić dokładną rejestracją zrze
szonych.

Radzą wiąe zupełnie szczerze, zająć sią przed w y
walczeniem uchylenia 4%-wego opodatkowania i znie
sieniem podatku specjalnego,jjscisłą imienną rejestracją 
emerytów zrzeszonych w Związkach i organizacjach 
emeryckich, zabiegających wraz ze Związkiem Polskich 
Zrzeszeń Em erytalnych o uchylenie wzgl. zniesienie 
powyższych podatków

W ystarczy nastąpnie przedłożyć Ministerstwu Skar
bu spis.'emerytów zrzeszonych, jako tych, którzy starali 
sią o zniesienie opodatkowania; reszta, nie zrzeszona, 
jako niezabiegająca o uchylenie, winna być traktowana 
jako ta, dla Której to opodatkowanie nie jest u c ią ż l iw i  
która te podatki chce płacić nadal.

K orzyść z tego bądzie podwójna, Skarb Państwa 
bądzie mógł nadal pobierać od niezrzeszonych dotych
czasowe podatki, zrzeszeni natomiast odczują, iż warto 
było ponosić ofiary na rzecz organizacyj.

W arto pokusić sią o to, zwłaszcza, że K ierow nicy 
nawy państwowej zabiegają usilnie o należyte zorgani
zowanie społeczeństwa w organizacjach zawodowych, na 
które w razie potrzeby można liczyć. W  ten sposób za
panuje dyscyplina i odczucie potrzeby skupiania sie 
i zrzeszania. Jagodziński.

Pod powyższym tytułem ukazał sią w „Ilustrowa
nym KurierzeSjCodziennym Nr 216 z dnia 7. smrpma 
br. artykuł z podtytułem: „'Wielka Brytania ma mniej 
urządników niż my... emerytów11, w którym nieznany 
autor, pow ołując sią na swój artykuł z przed kilku 
micsiący (zapomniał datą, a był za lem wy ją  w> szu
kać). bredzi dalej na temat 400.000 emerytów państwo
wych w Polsce, którą to cyfrą wziął rzekomo z „Zagad
nień emerytalnych" b. ministra Michalskiego —• i bia
da nad tym, że urzędnik państwowy wobec takiej liezfii 
by emerytów musi pracować za dwóch, tj. za siebie 
i za tego, który pobiera emeryturą.

Przypuszćr/amy, że tylko kanikuła wakacyjna, brak 
tematu i intencja jaknajekonom iczniejszego wykorzysta
nia raz kiedyś włożonego trudu w odczytanie bro
szurki Dra Michalskiego, -skłoniły autora do ponowne
go wałkowania tej sprawy, gdyż innego wytłumacze
nia artykuł ten nio znajduje; zwłaszcza po udzielonej 
autorowi odprawie w „Em erycie" z dnia 1 czerwca br. 
Nr 11 i pouczeniu, że uczciwy człowiek, o ile zabiera 
sią do publicystycznego naświetlenia jakiejś sprawy, 
powinien należiycie opanować sam przedmiot, czego 
o autorze twierdzić nie można.

Sam tytuł, zresztą dość trafny: „Trochę statystyki", 
powinien był w pierwszym rządzie natchnać autora do

^rorhę statystyki
zaznajomienia sią z naszą statystyką państwową. W y 
starczyło przeglądnięcie kilku roczników: „M ałego rocz
nika statystycznego", by zaprzestać ględzenia na 
temat 400.000 emerytów, oraz dowodzenia, że jczy n n y  
urzędnik pracować musi za dwóch, by  utrzymać siebie 
i emeryta. Już ten sam lapsus świadczy, że autor nie 
jest należycie przygotow any do omawiania takich tema
tów, ani nie zna istoty i tytułu emerytury, którą w do
brze urządzonym, praworządnym państwie każdy eme
ryt sam sobie złożył, bez potrzeby obciążania obowiąz 
kiem swego utrzymania urządników czynnych.

Autor nawet nie wyjaśnia jak rozumim to utrzy
mywanie emerytów przez urządników czynnych; czyżby 
przypuszczał, że każdy czynny urzędnik musi g ig  dzielić 
swoim zarobkiem z emerytem.

Ni-cf< pożyw iliby sią obaj, gdy sią uwzględni, jak ni
skie i niewystarczające uposażenia- pobierają urzędnicy 
średni i niższych stopni służbowych.

Nie zamierzamy pouczać autora o znaczeniu i pod
stawach prawnych emerytur, mamy jednak prawo do
magania sią, by poważna prasa, do której zaliczamy 
I Iv. C. należycie kontrolowała oddawane do druku ar
tykuły i nie dopuszczała do takich bezsensownych 
utyskiwań. Z yg

Sam o d
Okręgowy Związek Em erytów Filia Poznań podoje 

do wiadomości członków, że Kasa Sam opom ocy dla 
członków F ilii Poznań rozpocznie swoją działalność 
z dniem 15. września br.

Począwszy od dnia 15. września br. skarbnik F ilii 
przyjm ować bedzie zgłoszenia o chwilowe pożyczki (na 
razie nie przekraczające kwot-y 50 zł) w poniedziałki;/ 
środy i piątki o ... godz. 10 do 13 na warunkach wyszcze
gólnianych w „Regulam inie", ogłoszonym  w Nrze 10 
„Em eryta" z dnia 15. maja 1938.

omoc
W nioski rozpatryw ać bedzie Zarząd K asy dwa razy 

w tygodniu i udzielać będzie pożyczek w miarą roz- 
porządzalnych funduszów.

Kasa Sam opom ocy - przyjm ować bądzie wkład ’ 7 
oszczędnościowe członków na dogodnych warunkach.

Bliższych inform acji udzieli skarbnik Filii.

T r o j a n o w s k i
sekretarz

J a ś l a r
prezes

Prosimy o zasilenie funduszu prasowego „ Emeryta“
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Listy z kraju
Gorlice: Zarząa tut. Zrzeszenia Emerytów uprasza 

Szanowną Redakcją o napiąLnowan,ie w jednym  z naj
bliższych numerów naszego pisma następu jącego god
nego pożałowania faktu.

ja k o  b. funkcjonariusze państwowi przeszliśmy 
w naszym życiu twardą szkołą dyscypliny organizacyj
nej i społecznej. Skupieni dziś w Zrzeszeniu bronim y 
naszych praw i walczym y o lepszą dolą.

Stąd rozumiemy dobrze konieczność i pożytek Zrze
szenia, ale tylko my zorganizowani. Natomiast błąkają 
sią miądzy nami jeęzcze tacy, którzy zdolni są tylko 
do krytyki i do podnoszenia rozmaitych nieuzasadnio
nych zarzutów na pracą członków, sami zaś nie przy
łożą sią do pozytywnej pracy społecznej.

Do takich typów należy w Gorlicach emeryt W. S. 
Zainterpelowany przez Prezesa naszego Zrzeszenia, by 
zgłosił swoje przystąpienie do ZA-iązku, odpowiedział 
grubiańsko: „Ja wolą dziadom dać“. — Przykre to, że 
człowiek, który piastował ongiś odpowiedzialne stano
wisko, tak sią wyraża do swoich kolegów, jak typowy 
samolub. W iem y dobrze, że Pan 'ten i żebraków od
prawia z kwitkiem.

Takie dzikie snoby mogą żyć w dżungli, ale we 
współczesnym społeczeństwie nie powinno być dla nich 
miejsca. i ' *

Em eryci zorganizowani winni wogóle starać sią o to, 
by wywalczone dobrodziejstwa przypadały w udziale 
tylko tym, którzy o nie starali sią, należąc do 
organizacji.

Z dorobku zrzeszonych nie powinni korzystać ci, 
którzy niczym do niego nie dopomogli.

K rytykować, krakać jak wrony, um ieją tacy pano
wie — egoiści! Ale,-;czują sią najlepiej przy swoim 
korytku

Zarząd przedstawia ów postąpek do oceny Szanow
nej Redakcji i łączyć w yrazy prawdziwego szacunku.

' Baranów: Ostatnie zebranie naszego K oła  E m ery
tów było niezmiernie interesujące ze wzglądu na pod
niesioną przez kilku członków opozycją przeciwko 
zbiórce na „dom emeryta“. — Oponenci uzasadniali 
swoje stanowisko tym, że budowa domu może wzbudzić 
w sferach rządzących przekonanie, iż emerytom za do
brze sią powodzi, radzili, by zebrane pieniądze prze
znaczyć na inne cele jak n. p. stworzenie K asy Pożycz
kowej dla emerytów, na założenie domu sierót itp. 
w końcu sprzeciwiali sią samej nazwie „Domu Em e
ryta", jako rzekomo szkodliwej dla interesu ogółu eme
rytów.

Ciątą odprawą udzielił im prezes K oła p. Jani
kowski, który wywody powyższe nazwał idiotycznym  
wygłupianiem  sią ludzi, którym nie tyle chodzi o inte
res ogółu emerytów ile o interes własny, gdyż z jednej 
strony żal im kilku groszy, z drugiej nie chcą uchodzic 
za sknerów i dlatego przeciwstawiają sią samej akcji 
jako takiej, mimo, iż nie złożyli na nią ani grosza.

Zainicjowana przez Redakcją „Em eryta" zbiórka na 
„fundusz budowy własnego domu", — mówił prezes — 
ma głąbokie znaczenie organizacyjne i społeczne dla 
przyszłej obrony naszych praw. — Uchylenie dekretu 
nie rozwiązuje problemu bolączek emerytalnych, nie 
zabezpiecza emerytów od ciąć w przyszłości.

Nie potrzebujem y sią łudzić, że znana apatia i obo- 
jątność rzesz naszych bądą znowu świącić trium fy, tak 
jak to było przed dekretem, że po kilku miesiącach,teze- 
regi nasze bądą sią rozluźniać i szczupleć; kto wiąc 
i o czym, ma czuwać nad tym, by emerytów nie spot
kała znowu jakaś niespodziewana i nieuzasadniona 
krzywda? Czy na wypadek nagłej potrzeby ma sią zno
wu chodzić od emeryta do emeryta i błagać o kilka 
groszy na obronę praw, czy znajdą sią ludzie, którzy 
chcieliby sią podjąć ponownej pracy nad zorganizowa
niem obrony jak to było w r. 1933?

Jak taką sytuacją wyobrażają sobie dzisiejsi opo
nenci?

Przez zbiórką na dom emeryta, stworzym y fundusz 
żelazny, pewny i trwały, który wiecznie służyć bądzie 
na obronę praw. Obecnie jest najstosowniejsza chwila

do stworzenia takiego funduszu, gdyż otrzym aliśm y to, 
co uważano powszechnie za przepadłe.

Jakich rozmiarów bądzie to dom, do jakich Selów 
bądzie służyć, dziś tego przesądzać,'me można,, gdyż za
leży to od wysokości zebranych funduszów, główna 
rzecz, by był to dom rentujący sią, a moim zdaniem 
najwiąeej rentownym byłby dom w ypoczynkowy w 
m iejscowości nadmorskiej lub klimatycznej.

Kto chce i może, powinien przyczynić sią do stwo 
rżenia takiego funduszu żelaznego, kto nie chce lub nie 
może, przynajm niej przeszkadzać nie powinien.

Przemówienie powyższe przyjęte zostało przez ze
branych długo niem ilknącym  aplauzem. Opoifenei prze
konani złożyli również datki na budową domu i zaku
pili wiąkszą ilość pocztówek.

Strzyżów: W alne Zebranie tutejszego K oła uchwa
liło w yrazić Stałej Delegacji Zrzeszeń Em erytalnych 
śbrdeczne podziąltowanie za podjącie i przeprowadzenie 
starań nad zainteresowaniem społeczeństwa, Izb usta
wodawczych i sfer rządzących, krzywdą wyrządzoną 
emerytom państwowym, którzy pracując przez całe ży
cie dla społeczeństwa polskiego, tworzyli podstawy 
przyszłej niepodległości Polski a po je j zmartwychpo- 
wstaniu kładli podwaliny państwowści polskiej.

Uchwalono również gorące i serdeczne podziękowa
nie tym Panom Posłom i Senatorom, którzy przy
czynili sią do uchylenia krzywdzącego dekretu listo
padowego.

W  końcu uchwalono w uznaniu owocnej, wytrwa
łej i rzeczowej pracy publicystycznej czasopisma „Eine- 
rjw flbrzenaczyć ze skromnych zasobów Koła, stałą ro
czną dotacją na fmidusz prasowy „Em eryta" w kwocie 
20,— zł przy równoczesnym przesłaniu dotacji w go 
tówce za rok bieżący.

P o tw ie rd z a m y  o d b ió r  k w o ty  20 z ł i se rd e czn ie  d z ię k u je m y  
za  u zn a n ie  i  p o p a rc ie  R e d a k c ja .

Jarosław: W  związku z artykułem p. dra Spissa 
p. t. „Refleksjćlj, umieszczonym w Nr 13/38 „Em eryta” 
donosimy uprzejmie, że Związek nasz nigdy nie miał 

—zaufania do działań pp Koncewsltiego, Dziekana, Ig- 
lickiego i tow. — pomimo, iż jesteśmy założycielami 
Związku Polskich Zrzeszeń Emerytalnych.

Od pierwszej chwili uznaliśmy i uznajem y owocną 
pracą Stałej D elegacji, dlatego też prowadzenie dalszej 
akcji obrony praw powierzamy./ Zarządowi Polskich 
Zrzeszeń Em erytalnych w Warszawie, w skład którego 
wchodzą członkowie tej „Stałej Delegacji".

Nadmieniamy, że ackją pp. Koneewskiego i towa
rzyszy uważamy za szkodliwą i potępienia godną i do
brze sią, stało, że panów tych usunięto z grona Związku. 
L iczym y tez, że ogół Em erytów zgłosi swój akces do 
Związku Polskich Zrzeszeń Em erytalnych w W arsza
wie oraz, że powstaną liczne nowe zrzeszenia emery
tów, które do Związku przystąpią.

Przy tej sposobności wyrażam y imieniem naszych 
członków Redakcji „Em eryta" i Zarządowi Pol. Zrzesz. 
Em. uznanie! i podziękowanie za ofiarną i skuteczną 
pracą w obronie naszych praw.

Zarząd Okręgowego Związku Emerytów.
Toruń: Staraniem Związku Em erytów odprawił 

ks. prałat Ziemski w bazylice św. Jana uroczystą mszą 
św. jako akt wdzięczności dla Opatrzności Boskiej za 
uchylenie dekretu z 22 listopada 1935.

Świątynia zapełniona była przez emerytów z kocha
nym i niestrudzonym prezesem prof. Orzechowskim na 
czole; pomiędzy szeregami emerytów widzieliśm y wielu 
wyższych wojskowych w stanie spoczynku.

Wierzbno: W  m iejscowości naszej i w okolicy tutej
szej mieszkają liczni emeryci. W szyscy oni zyskali na 
uchyleniu dekretu od kilku do kilkunastu złotych, lecz 
ani jeden z nich nie poczuwa sią do obowiązku należe
nia do organizacji, prenumerowania „Em eryta", albo 
przyczynienia sią do zasilenia funduszu obrony, fun
duszu prasowego, lub też budowy własnego domu.

W szelkie usiłowania, zmierzające do założenia F ilii 
Związku, lub Kola, na tutejszym terenie zbywają pół
słówkami i zasłaniają sią najniewiarygodniejszym i w y
mówkami, wyszukując różne nieistotne.* przeszkody 
w istnieniu takiej placówki. — Są to prawdziwi paso
życi, żerujący na cudzych zabiegach i na ofiarności 
innych.
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Rymanów: Po przeczytaniu broszury p. Jerzego 
Sierakowskiego „E m erytury" i po dokładnym zaznajo
mieniu się z je j treścią stwierdzić mogę z całą sumien
nością, że dziełko to jest nadzwyczaj pożyteczne, a ze
stawiając umiejętnie i fa‘ćhowo tekst ustawy emery
talnej przy uwzględnieniu wszystkich dotychczasowych 
zmian i poprawek, zawiera przy każdym artykule od
nośny przepis rozporządzenia wykonawczego, tak, że 
każdy zainteresowany znajdzie wszystkie potrzebne mu 
objaśnienia.

Broszura ta, nadająca się do użytku zrzeszeń eme
rytalnych powinna znaleźć się również w posiadaniu 
każdego emeryta, gdyż tylko przez znajom ość przepisów 
em erytalnych uchronić się można od pomyłek i ukró
ceni w wymiarze i wypłacie uposażenia emerytalnego.

Otynia: Stosując się do uchw ały;w alnego zebrania] 
Oddziału Związku Em erytów w Otynii z dnia 26 czer
wca b r. składamy za pośrednictwem Zarządu Okręgo
wego Związku E im a k ó w  Państw, gorące podziękowa
nie JW ielm ożnym  P. P. Posłom  i Senatorom a w szczek! 
gólnośei Czcigodnemu Księdzu Lubelskiemu i Stałej

D elegacji za przychylne ustosunkowanie się do całej 
rzeszy pokrzywdzonych emerytów, bo tylko Ich stara
niem nastąpiło uchylenie Dekretu i przywrócenie lat 
s-lużby.

Równocześnie przekazujemy na budowę domu „Em e
ryta" kwotę 30 zł i na F. O. N. 2 zł.

Mysłowice: Dnia 11 sierpnia b. r. odbyło się w My
słowicach organizacyjne zebranie emerytów przy wspól- 
udzialńMdfpgata Zw. Okr. prezesa Slilarzika z Katowic, 
Po dłużym referacie o celach i znaczeniu organizacji 
oraz o dotychczasowej działalności Okręgu i Stałej De ĵ 
legacji, zebrani uchwalili jednogłośnie założyć Związek 
Em erytów i w charakterze F ilii przystąpić do Zw. 
Okręgowego w Katowicach.

Po ożywionej dyskusji przystąpiono do wyborów 
;członków zarządu filii. Jednogłośnie wybrani zostali: 
jako prraes p. Jochim czyk, sekretarz — p. Dudziak, 
skarbnik — p. Galbas.

Prezes p. Sklarzik życzył nowo utworzonej F ilii po
wodzenia i owocnej pracy dla dobra ogółu.

Odpowiedzi Redakcji
Od Redakcji

W  ostatnich miesiącach napływa do Redakcji nie- 
ztojSSrńa ilość listów dom agających się najrozmaitszych 
wyjaśnień w „Odpowiedziach Redakcji".

Gdyby wszystkie owe wyjaśnienia m iały być za- 
mie'sżczone w „Em erycie", musiałby on przekształcić się 
w 20 stronicowego inform atora, nie zawierającego nic 
więcej, jak tylko „Odpowiedzi Redakcji", dlatego 93% 
wyjaśnień udzielamy listownie, eo powoduje ogromne 
wydatki na portoria, na które nie mamy funduszów.

Stwierdziliśmy przy :ym, ze wyjaśnier dom agają 
się również em eryci nife^będący ani członkami Związku, 
ani prenumeratorami.

Zdarzają jśję Leż bardzo często wypad'*!?, że prenu
meratorzy -  jak to wynika z nadsyłanych dokumen
tów — pi oszą o wyjaśnienia nie dla siebie, ale dla 
swoich znajom ych — niezrzeszonycii i nie prenumeru
jących, — narażając Redakcję na konieczność ponosze
nia wydatków na portoria odpowiedzi i zwrotu doku
mentów.

Zawiadamiamy uprzejmie, że od 1 wrześnń br. bę
dziemy udzielali odpowiedzi tylko naszym człunkom 
i prenumeratorom i tylko po nadesłaniu znarzKÓv*r na 
odpowiedź. Redakcja

WPan E. K. Łańcut: Pom oc lekarska przysługuje 
tym emerytom, którzy zostali spensjonowani na pod
stawie orzeczeń lekarskich z powodu złego stanu zdro
wia, na podstawie przekroczonego wieku, oraz z powodu 
uzyskania prawa do pełnego zaopatrzenia emerytalnego.

Odnośne przepisy o pom ocy lekarskiej dla emery
tów zawarte są w rozporządzeniu Rady Ministrów 
z dnia 28 stycznia 1934 (Dz. ust. poz. 81).

K arty porady wystawiają właściwe starostwa.
WPan Ablewicz: Służba wojskowa pełniona w b. 

państwie zaborczym z poboru, m obilizacji lub ochot
niczo liczy się tylko pojedynczo do wysługi emery
talnej. .......................... ..

Tylko osoby odznaczone orderem „Y irtuti Milicari 
lub „Krzyżem  N iepodległości" m ają prawo do podw ój
nego liczenia tej służby.

Sprawozdanie skarbnika
D O B R O W O L N E  D A T K I  N A  F U N D U SZ P R A S O W Y

B alceiiv iew i.cz  F ra n c . 1,00 zL Deaaików J a n  1,00 z ł .  F ry cz , P u
s zc zy k o w o  0,50 zł. K ic lcze w sk i K on st. 0,50 zł. K o le n d o w ic z  0,50 zł. 
Ł ę c k i J a n  4,00 zł. N ow a k ow sk i B o i. 1,00 zł. P iek a rczyk  W a l. 0,20 zł. 
D r  S ie czk a  2,00 zł. S zu lc  S ta n . 2,00 zł. In.sp. Z u łfid orfl W ik to r  1,50 zł. 
R a d c a  Z a k rzew sk i S ta n . 30,00 zł. F i l ia  C h o jn ice  4,65 zł. K o lo  E m e
ry tó w , S tr zy żó w  20,00 zł. Z je d n o cz e n ie  E m e ry tó w  L eża jsk  10,00 zł.

D A T K I  N A  B U D O W Ę  D O M U .
B iern a ek i R o m u a ld  3,40 zł. B y tcz y ń sk i M ołezadz  10,00 zł. B ąk  

J ó z e f  0,23 zł. B an d yeh  W ła d . 0,80 zł. B a ra ń sk i J a n  3,00 zł. B la tto ń
3.00 zł. C iep ie low sk i, C zęstoch ow a  5,00 zł. P p k . C zerm ak  W ła d . 10,00 
zł. .Sen. C h rzan ow sk i 5,00 zł. D u rn ia t  P io tr  U,50 zł. D y r . Fry-d  F a ru - 
zei 2,00 z ł .  F u rs  B a z y li  0,00 zł. G adzaJińska 5,00 zł. Geksler A n t.
2,40 zł. In ż . G a jew sk i 5,00 z ł .  G ize lla  Z . 30,00 zł. G rześk ow iak , K a lisz ,
5.00 zł. G óy sk a , G dańsk  3,00 zł. D r G r o ffe  0,50 z ł. G rom a d zk i B oi.
2.00 z ł. G en era ł H a u se r  2,00 z ł. H o łu b , C za rn y  B ó r  20,00 zł. H o d o r -

s k i  A lb in  2,50 z ł. Iw a sz k ie w ic z  S tan . 6,00 zł. J an son ów n a  S te fa n ia
150.00 zł. P ro f. J a ś la r  3,00 z ł. J an k ę , W ło c ła w e k  1,00 zł. J a n o ta , K o 
ścian  1,00 zł. J a n k o w sk i C zes ław  0,60 zł. J u rk o w sk a  S a b in a  0,40 zł. 
Jędrasiaik  L e o n  3,00 zł. J a k sy  F ra n c . 3,00 zł. K u źm in a  Ł u c ja  1,00 zł. 
K leinkopT , L w ó w  3,00 z ł. K r on in a rk , M ik u szo w ice  4,00 zł. K o p c e w icz , 
K iw e r ce  3,00 z ł. K ra jz m e r , K iw e ro e  3,00 zł. P łk . K ło b u k o w sk i 5,00 zł. 
K ło s , M ie lec  2,00 zł. K a rp isz , R y b o ty cz e  0,50 zł. K ażm ierczak_ S te fa n
2.00 zł. L ise w sk i A n t . 20,00 zł. S ę d z ia  L es isz  12,00 zł, Ł ow iń sk i, S w ię- 
e ich o w a  5,00 zł. M od ze lew sk i A d a m  1,00 zł. M arcsz , C hodzież  3,00 zł. 
M a y  'Stan. 5,00 z ł .  M ich a ło w sk i M ie cz y s ła w  20,00 zł. In ż . N ie s io ło w 
s k i 5,00 zł. N o w ick i J ó ze f, D ą b ro w sk ie g o  20,(W zł. N ow a k ow sk i M i
ch a ł 1,20 -zł. N ie d źw ie ck i E d m u n d  3,00 zł. O lszew ski, M a k ow iec  1,00 
•M O ic /y k . S iorau z  3.00 zł. P i D o P io tr  2,50 zł. R u tk ow sk i J ó z e f  
2,50 zł. R u m m el .1. 2,00 zł. P łk . R y z e n k o  20,00 zł. R a jew sk a  S tan . 5,00 
z  i. D y r . R o je w sk i F ra n c . 2,00 zł. S ędzia  S om m er E d m . 3,20 zł. S ta - 
lew sk i J. 6,20 'Zł. P łk . S ik o rsk i F ra n c . 2,00 zł. S teczu szczak  2,00 zł 
S ęd z ia  T im oszu k  M ich a ł 10,00 zł. T om aszew sk i Ig n . 3.30 zł. Inż. T ra 
w i ńtdd 3,80 zł. S e n y k  S te fa n  1,50 zł. S te fa n  Jan  0,50 zł. S usk i A . 1,50 
zł. S iw ik o w a , W ie lic z k a  5,00 zł. W ło sto w sk i, B rześć  n /B . 2,00 zł. D r 
W ia se n b e rg  4,40 zł. W y k a  A n d rz e j p r o f .  3,36 zł. W y szy ń sk i J an  20,00 
z ł .  W ie sn e r  F erd . 1,00 zł. P łk . Z ie m b iń sk i F ra n c . 20,00 zł. Z d eb  J an
4,40 zł. Z iem sk i S tan . 1,00 zł. .Z d an ow icz  S tan . 1,00 zł. Znaanirow ski 
F ra n c . 5,00 zł. Z rzeszen ie  u rzę d n ik ó w  B an ku  P ol., W arsza w a  10,00 zr. 
Z w . E m e r y tó w  P a ń stw ., O ty n ia  30,00 zł M ich a lsk i M aks. 2,50 zł. 
K oe h a n ie w ie z  B a z y li  2,50 zł. K a r ło w s k a  Ire n a  20,00 zł. K oz ło w sk i 
S tan . 2,00 zł. K r z y ż a g ó rsk i F ra n c . 4,00 z ł. K a cz m a re k  A n to n i 1,50 zł. 
K u rn a to w s k i A le k s . 4,00 zł.

K ru k o w s k a  J u lia  2 O bi. 4 p ro c . p o ż y o z k i K on so l, p o  100, razem  
Q00.— yX . W o jta s  T e o f i l  5 p r o c . p o ż y cz k a  In w . 30.00 z ł. P r o f . W y k a  
A n d rz e j 6 (proc. p o ż y cz k a  N a ród . 100,00 zł.

Nadesłane
Do Szanownej Redakcji „Em eryta" w Poznaniu.
W  dowód wdzięczności za poniesione przez naszego 

„Em eryta" Lśtarania o przywrócenie naszych słusznych 
praw i w uznaniu zasług położonych przy zorganizo
waniu rzeszy em eryckiej, budzeniu sumień ludzkich, 
rzeczowym i um iejętnym  naświetlaniu naszych upra
wnień, za znakomitą zdolność podchodzenia do tematu 
i zainteresowania nim całego społeczeństwa i sfer mia
rodajnych, za oddanie nieocenionych usług naszej 
sprawie, przekazuję pod adresem Szanownej Redakcji 
na fundusz prasowy kwotę 30 zł, czyli połowę straco
nego, a obecnie przywróconego miesięcznego uposażenia 
emerytalnego z życzeniami, oby m oje skromne przy
czynienie się do wzmocnienia funduszu prasowego zna
lazło jak najwięcej naśladowców i zapobiegło troskom 
SzanowneF Redakcji połączonym  z wydawniętwem tak 
potrzebnego pisma. Stanisław Zakrzewski

emer. radca pocztowy

Samotny emeryt lub emerytka, inteligentny, kultu- 
ralnj', łatwy w pożyciu, znajdzie przyzwoity stały po
byt przy kulturalnym emerycie samotniku.

W szelkie możliwe w ygody zapewnione.
Inform acji udzieli Adm inistracja „Emeryta".

Dom parterowy, ogród warzywno-owocowy, podwó
rze z chlewami, piwnica sklepiona, razem 1.400 m2, bez 
długu — Poznań-Górczyn za gotówkę sprzedam. 

Zgłoszenia Adm. „Em eryta".

W ydawca: Okręgowy Związek Emerytów w Poznaniu. Odpowiedzialny redaktor: Stanisław Heyuucki.
Czcionkami Drukarni Dziennika Poznańskiego.


